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Cany pranumaraiyi
We Lwowie bti. dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart. 8*—
a dostawą do domu . mies. 21.2*40, kw art 7*—

Na prowincji z p tje - 
syłką pocztową . . . mies. zŁ2'40, kw art 7"—

Z agran icą .................tass. z t  5*—, kwart. 15*—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ni 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
L W Ó W , M -  Z IM O R O W IC Z A  U  L  p .

Listy na letyr  tankow ać. — Reklamacja 
otm  • rolne od opUtj 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszaft;
Za 1 wiersz milimetr. (6*/, cm . szer.) w zwykłych o t  ®u miar*  
gr. U ,  w nadesłanem i w nekrologach g r . se, w krotne*, tepee  
tear, dział gospodarczy, paski w .‘k icie gr . l t ,  pod nagtaa  
kiem  na pierwszej stronie z ł .  1-—* Tabelaryczne o M p r e  4 m -  
łej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r . N ,  kagna  
i sprzedał słow o g r . 11, matrym onialne, k o ~ " -  
prywatoe słow o gr  Zł. d la  p o łzu k u jgcycb  
Z zastrzeleniem  miejsc 23 prc. Zagraniczne o M orc. dra

Wielkie wydarzenia 
ra Wschodzie.

Powikłania m iędzynarodowe, wy* 
tworzone przez konflikt włosko*abi* 
syń ik i a następnie naprężenie stosun* 
ków  .włosko*angielskich, odwróciło u* 
wagę od tego wszystkiego, co się dzie* 
je  na  Dalekim  W schodzie. A  jednak 
dzieją się tam  rzeczy ogromnego zna* 
czenia, zdolne w swych skutkach spo* 
wod ywać najgroźniejsze kom plikacje 
na całym świede.

Było zgóry rzeczą do przewidzenia, 
że zatargi międzynarodowe, spowodo* 
wane przez w ojnę abisyńską, będą 
przez Japończyków  w yzyskane dla 
zrealizowania dalszego etapu ekspan* 
sji na terenie Chin, na którym  od pię* 
ciu lat wyspiarze wschudruo*azj atyccy 
kroszą od suldcesu do sukcesu. Japo* 
nja pragnie opanow ać Chiny. Byłoby 
oczywiście trudnem  dla małej Japonji 
uczynić z wielkich Chin jakiś kraj od 
siebie zależny czy też Japonji podległy. 
W ybrano  więc inną drogę. Jaiponia 
systematycznie dzieli C hiny na  po* 
szczególne jednostki państwowe a są 
to  już tego typu  wielkości, nad któ* 
remi może bez trudności wykonywać 
władzę ziwierzchniczą.

W  roku  1931 nastąpiło zajęcie gwał* 
tern przez Japonję M andżurji. A k t ten 
by ł złamaniem paktu  Ligi N arodów , 
pa'kltu Kelloga i układu waszyngtoń* 
skiego z roku  1922. G dyby  w tym  
momencie Liga N arodów  spełniła 
swój obowiązek, gdyby przedewszyst 
kiem A nglja i Stany Zjednoczone /wy 
stąpiły solidarnie przeciw agresji ja* 
pońsKiej, Japonja cofnęłaby się tak, 
jak  w roku 1895 cofnęła się przed ul* 
timatum  Rosji, Francji i Niemiec. 
Tymczasem Liga N arodów , zamiast 
wprawić w ruch aparat sankcyj, zado* 
woliła się platonicznem potępieniem 
Japonji, która odpowiedziała na nie 
wystąpieniem  z instytucji genewskiej. 
A m eryka ograniczyła się do oficjalne* 
go nieuznaw ania stworzonej przez Ja* 
pończyklów fikcji niezależnego nań* 
stw a m andżurskiego.

„L 'apetit vien en m an g ean t'. Pań* 
stwo środka rozdzierała w dalszym 
ciągu wojna. Szalała propaganda ko* 
m unistyczna. Rząd nankiński b y ł zde* 
.zorganizowany i bezsilny. Japonja 
wzięła na siebie „ciężki obowiązek" 
utrzym ania porządku w całycjh Chi* 
mach R ok 1934 przynosi z sobą prze* 
nikanie Japonji do prowincyj rdzeń* 
nie chińskich i coraz większe uzale* 
żnienie rządu nankińskiego od Japo* 
nji.

G łów nym  powodem ostatnich a bar 
dzo stanowczych posunięć Japonji na 
terenie Chin, były  chińskie p róby re* 
form y swej waluty. Przez tą reformę 
waluta chińska weszła do bloku szter* 
lingowego, została poddana pod dy- 
rekcję aneielską. A  trzeba sobie u* 
świadomie, że Chiny są w gruncie rze 
czy terenem zmagania się wpływów 
angielskich i japońskich w  dziedzinie 
politycznej i gospodarczej. N ie można 
się przeto dziwić, że ta  reforma prze* 
straszyła Japończyków. Rząd nankiń* 
ski w w ykonaniu tej reform y począł 
ściągać srebro. W  tym  momencie uzna 
ła Japonja za wskazane „oburzyć się“ 
i oświadczyć, że nie może dopuścić do 
tego, aby północno*chińscy wieśniacy 
ulegli ruinie na skutek odpływ u sre* 
bra do N ankinu. Dalszym powodem  
rzekom ego zdenerwow ania było za* 
m ordowanie zdecydowanego przed* 
w n isa  Japonji w Chinach Wang* 
Czing*Wej przez japońskiego dzień* 
nikarza.

Rząd przełamał front kartelowy.
Obniżka cen cukru, w ę g la , papieru i n a fty.

W arszawa, 2 XII. (PA T ) W  sobotę 
w M inisterstwie Przemysłu i H andlu  
odbyła się konferencja prasowa w  spra 
wie obniżki cen. N a  wstępie wygłosił 
przemówienie p. M inister Przem. i 
H andlu  dr. G órecki, kltóry podkreślił, 
że akcja Rządu w sprz.w,ie uzdrowić* 
nia życia gospodarczego w Polsce od* 
byw a się w szybkiem tempie.

Zdecydowana akcja Rządu, zmierza 
jąca do obniżenia cen artykułów  skar 
telizowanych, jest doktryną całego Rzą 
du, iw którym  co do kwestji jak na* 
leży praktycznie ustosunkować się do 
'klarteli, panuje całko td ta  jednomyśl* 
ność, dzięki temu akcja Rządu pod 
tym  względem jest zwarta, stanowcza 
i przez to tem  szybiciej i pewniej do* 
prowadzić musi do realnych wyników.

N ajradykalniejszym  może środkiem 
byłoby tu  zawieszenie działalności 
wszystkich karteli, jednakże Rząd nic 
chce iść tą drogą.

N atom iast jako bezwzględnie szko* 
dliwe uznać należy wszelkie organiza 
cje 'kartelowe, istniejące w handlu  hur 
towym które m onopolizuia w swych 
rękach handel w poszczególnych bran* 
żaeh, zamiast usprawnić go, powodu*

ją znaczne podrożenie pośrtdnlctw a. 
W ym ienić można szereg artykułów , 
których rozpięcie między ceną nurio* 
wą a detaliczną dochodzi do rozmia* 
rów  często niepraw dopodobnych. Z 
produkujących zaś karteli szkodliwe 
są te, które rozdrabniają produkcję na 
zbyt wielką ilość zakładów fabrycz* 
nyoh, wyzyskiwanych wśklutek tego 
tylko w minimalnym stopniu, co po* 
draża znacznie koszt produkcji.

Ponieważ Rząd wychodził z założę* 
nia, że trzeba .zacząć od tych części 
składowych, k tóre stanowią podstaw ę 
wszelkiej kalkulacji, przeto powołana 
została specjalna komisja pod prząwo 
dnictwem p. wiceministra Leahnickie* 
go, k tó ra miała na celu rozpatrzenie 
zasadniczych artykułów  skar+elizowa > 
nych, a mianowicie węgla, żelaza, na* 
fty, cukru, tekstylji i papieru.

Równocześnie rozpoazęta została ak 
cja, mająca na celu analizę tych or* 
ganizacyj kartelowych, k tóre na  pod* 
stawie obowiązującej obecnie ustawy 
rozwiązać będzie można,

N astępnie p. M inister oświadozył. 
Zostaje rozwiązanych 30 karteli, głó* 
wnie z branży hurtow ników  żelaza,

Król grecki przeprowadził swa wolę.
A teny, 2 XII. (PA T ) Demertzis u* 

tworzył nowy rząd, w którym  objął te* 
ki premjera, m inistra w ojny i prowl* 
zorycznie 'min. spraw  zagranicznych.

Program  rządu streszcza się w 4*dh 
punktach: 1) .wiolne wybory, 2) poli* 
tyka oszczędnościowa, 3) wzmocnienie 
sił obronnych kraju  i 4) polityka za* 
graniczna wierna zobowiązaniom  mię 
dzynarodowym , a więc utrzymanie

związku bałkańskiego i przyjazne Sto 
sunki ze wszystkiemi państwami.

Co się tyczy amnestji, to prem jer 
podkreślił, że amnestja obejmie osoby 
cywilne, a wojskowi będą ułaskawię* 
ni. Konfiskata m ajątków  zostanie u* 
chylona, z w yjątkiem  tych wypad* 
ków, kiedy zostały nabyte nielegal*
me.

Skąpe wieści z  frontu abisynskiego
W arszawa, 2 XII. (PA T ) N a  pod* 

stawie wiadomości ze źródeł angiel* 
skich, francuskich, niemieckich, wło* 
sklich i abisyńskich, PA T  ogłasza na* 
stępujący kom unikat o sytuacji na 
frontach w A bisynji:

W  dniu dzisiejszym nie włydano 
W  Asmarze żadnego oficjalnego ko* 
munikatu o rozwoju działań wojen* 
nych.

Z .nnych źródeł napłynęły bardzo 
skąpe wiadomości. Z  frontu  północ­
nego brais. >ch zupełnie. N a froncie 
południow ym  w edług wiadomości a* 
bisyńskicii, straże przednie armji Ra*

sa N asibu i W ehiba Paszy posuwają 
się w kierunku Ciorrahei przeciętnie 
o 30 kim. dziennie.

W edług pogłosek, krążących wi H ar 
rarze, w dolinie rzćkli U edi Szebeti 
miało dojść do ponownego- starcia po 
między wojskam i włoskiemi a armją 
Rasa Desty.. W y n ik  starcia jest nie* 
znany.

Agencja H avasa pow tarza pogło* 
skę, krążącą w H arrarze o tem, jako* 
by Abisyńczycy zajęli miejscowość A* 
mara w pobliżu Obia, położoną na 
terytorjum  Somali włoskiego.

Teraz wvpadłdi następują rw szyb* 
kiem  tempie. W  ciągu listopada b. r. 
następuje zniesienie ekspozytury rzą* 
du  nankińskiegu w Pekinie. Szef ad* 
m inistracji półniocno*wschudnich pro* 
wincyj przy współudziale gen. Szeng* 
Cze*Juana i specjalnego wysłannika 
japońskiego urocz yście ogłasza niepo* 
dległość Chin północnych i nieizale* 
żność od N ankinu. C hiny kapitulują 
przed Japonją. D ni temu k ilka docho* 
dzi ostatecznie do tego, że prowincja 
H opei, na której terytorjum  znajduje 
się Pekiin, daw na stolica chińskich ce* 
sarzy, tw orzy rząd autonom iczny pod 
pełnym wpływem Japonji. Oderwanie 
Pekinu od Chin jest dla rządu nan*

kińskiego ciosem, k tóry  będzie miał 
niewątpliwie dalsze pow ażne następ 
stwa.

W szystkie atuty są dziś w  rękach 
Japonji. A nglja nie może wystąpić na  
Dalekim  W schodzie, jak  długo jest 
zagrożona na M orzu Sródziemnem, w 
Egipcie i na Kar.ale Sueskim. Stany 
Zjednoczone i Rosja Sowiecka czują 
się za słabe, by  się zmierzyć z Japo* 
nją.

A  Japonia przez naprzód. W yda* 
rżenia na Dalekim W schodzie kryją 
w sobie zarodekl niemniej poiwiażnych 
i przygotowujących się posunięć na 
terenie polityki europejskiej.

A . L.

nafty , papieru  i in. W  niedalekim  
czasie przewiduje się rozwiązanie sze 
regu innych kaneli, utrzym ujących 
się na  poziomie wysokich cen, niea* 
zasadnionych gospodarczo. Równucze 
śnie ze wszystkiemi innemi branżam i 
przeprow adza się rozmowy eo do cen.

U kład zawarty z 'kartelem cukro* 
wniczym doprow adził do ustalenia cc* 
n y  w  detalu na terenie całej Kzplitej 
w  wysokości jeden złoty, obniżając 
ją  w  ten sposób o 25 groszy na je* 
dnym  kilogran.de. Z e względu na to, 
że cukier jest artykułem  masowego 
spożycia, obniżka ta da się korzyst* 
nie odczuć u szerokich mas abywateli.

N afta będzie obniżona o 4 groszy 
za litr.

Cena węgla opałowego zostanie ob* 
niżona o 13 procent, co pc zastosowa 
niu obniżki taryfy  kolejowej wy no* 
sić będzie dla konsumenta zniżkę Oko 
ło 20 procent (na opał domowy). P/rze 
myślowe sortymenty obniżone będą o 
7 procent, koks opałowy o  25 proc., 
przemysłowy o 10 proc, i  koksik  o 
20 Droc,

Postanow iono obniżkę cen wytwo* 
rów  hutniczych zsyndykow anych na 
10 proc. w  stosunku do dzisiejszych 
cen.

Propozycja Rządu co do bniżki cen 
papieru idzie w kieruńkju obniżki o 
15 piroc. Obecny stan rozmów uzasa* 
dnia przypuszczenie, że kartel papier* 
niozy zastosuje się do tego żądania, 
w  przeciwnym bowiem razie R ząd 
jest zdecydowany kartel rozwiązać.

Ta przeciętna zniżka o 15 proc. dla 
poszczególnych gatunków  papieru, w 
szczególności rotacyjnego, dałaby o* 
koło 11,5 proc. dla zeszytowego, do 
20 proc. dla specjalnego drukow ego, 
około 20 proc. i do przemysłu produk  
cji i opakow ania włókienniczego 17— 
18 proc.

W końcu zabrał głos wicemin. Lech* 
nicki, k tó ry  omówił szczegółowo za* 
gadnienie karteli w Polsce, oświadcza* 
jąc, że przy dzisiejszych w skaźnikach 
konsumeji potanienie artykułów  po* 
wyżej przytoczonych, zaoszczędzi kon 
sumentom w globalnej sumie około 
130—140 milj, zł. Jeśli cyfrę tę uzupeł 
nim y zniżką taryf kolejowych na te 
artykuły  na sumę ok. 30 paru milj. zł., 
to  stwierdzić musimy, ze został uczy* 
niony pow ażry  i niełatwy kroki v kie 
runku dostosowania ceny podstawo* 
wych surowców produkcji krajowej 
do zmienionych w arunków  życia sze* 
rokich warstw konsum entów1.

By ofiara ta ze strony przem ysłu i 
Rządu dała korzystne rezulataty, mu* 
simy czujnie pilnować, by  doszła ona 
istotnie do najszerszych warstw, wzmo 
gła ob”oty i doprow adziła do oży* 
wienia życia gospodarczego kraju.

Przeciw obniżce płac 
w przedsiębiorstwach 

prywatnych.
W arszawa. 2 X II. (PA T ) Minister* 

stwo O pieki Społecznej wydało do in 
spektorów  pracy doniosły o'k|ólnik 
w  sprawie przeciwdziałam * obniżkom  
zarobków  robotniczych i pracowni* 
ków umysłowych.



z „G A z.E IA  L W O W SK A " Nr. 277 z dnia 5 grudnia 1955 r.

U  *  « <■ *5 *

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Bidjany p. m. 
j u i r a : Franciszka K 
Wschód słońca 7'25 I 
Zacriód „ 1528

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Wielki Fryde­

ryk".
Wtorek przedstawienie szkolne, 
środa godz. 20 „kewizor".
Czwartek godz. 20 „Rewizor".
Piątek teatr zamknięty.

TEATR ROZM AITOŚCI.
Nieczynny.

KINOTEATRY.
A P O l L O : „Ucieczka".

Ł CHIM ERA: „Pod palącem niebem A r­
gentyny".

CCLOSSEUM : „A. B. C. miłości" i re* 
wja.

KOPERNIK: „Ilonka" z  Fr. Gaal. 
MARYSIEŃKA,: „Bengali".
M U ZA : „Seąuoia".
PAL ACE: „Rapsodja Bałtyku".
PAN „Wesoła wdówka".
FAX: „Uśmiech Szczęścia".
R A J: „Wacuś" z Dymszą.
STYLOWY: ,,Nie odchodź odemnie" z

Elżbietą Bergner oraz rtwjia .
SW IT: „Przeor Kordecki Obrońca Czę­

stochowy".
T O N : „Mała miateczka" Franciszka Gaal 
U CIECH A : „Mal.bu" i  rewia.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8 -j wie* 
ozór sztuka A. Now icz',ńskiego „Wielki 
Fryderyk" w reżys. L. Solskiego. Obsada 
premjerowa.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— Zarząd Koła Rodziny Wojskowej 

Lwów (Sekcja Opieki Społecznej) komuni­
kuje, że przystępujący do sporządzenia e- 
widencji niezaopatrzonych wdów i sierot 
po zawodowych wojskowych i w tym celu 
przyjm uje zgłoszenia we wtorki od godz. 
11—12 w lokalu własnym w Ofic. Kasynie 
Garnizonowym pizy ulicy Jabłonowskich 
L. 30.

KOMUNIKATY.
— Polski Związek Entomologiczny. IX*e 

zebranie miesięczne odbędzie się w ponie­
działek 2 grudnia o godz. 18-ej w Muzeum 
im. Dzieduszyokich.

— W alny zjazd Towarzystwa Przyjaciół 
Huculszczyzny. Dnia 15 bm. odbędzie się 
we Lwowie walny zjazd delegatów Oddzia 
łów  Towarzystwa Przyjaciół Huculszozy- 
zny. Program zjazdu przewiduje m in.: 
w ybór przewodniczącego, referaty progra­
mowe, sprawo*. łania, wybory do władz 
Towarzystwa. Zjazd zostanie poprzedzony 
■obradami Koła Naukowego TPK., które 
odbędą się w dniu 14 bm.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia, że we środę 4 bm. odbedzre 
się w sali Towarzystwa przy ul. Zimorowi- 
cza 9 staraniem Sekcji Elektryków PTP. i 
O ddziału Lwowskiego Stow. Elektr. Pol* 
skich odczyt p. inż. Jana Podeskiego pt 
„Elektryfikacja węzła kolejowego warszaw; 
skiego". Początek o godz. 18.

— Spis chemików polskich. W  celu ze; 
stawienia pełnego spisu chemików zamie­
szkałych na obszarze Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Zarząd Główny Związku Chemików 
Polskich w porozumieniu i przy pomiocy 
innych stowarzyszeń chemicznych, zwraca 
się do wszystkich chemików z uprzejmą 
iprośbą o nadsyłanie danych ewidencyj­
nych, zawierających 1) imię i nazwisko, 2) 
tytuł naukowy, 3) zajmowane stanowisko, 
4) szczegółowy adres, 5) rek urodzenia, 6) 
wyższy zakład naukowy (wydział) i rok 
jego ukończenia, 7) przynależność do or- 
ganizacyj zawodowych i społecznych, 8) 
specjalność naukowa lub dziedzina chemji 
odpow. zainteresowaniu. Dane powyższe 
nadsyłać należy pod adresem Związku 
Chemików Polskich, Warszawa, Krakow­
skie Przedmieście N r. 66. Na żądanie Zwią 
zek przesyła specjalne formularze spisowe. 
Ponieważ Związek pragnąłby ukończyć 
«'ois jeszcze w obeonym roku i wydać go

rukiem, apelujemy do wszystkich chemi­
ków o możliwie szybkie nadsyłanie zgło* 
szeń.

— Otwarcie Lwowskiej Akademickiej 
W ystawy Fotografiki nastąpiło w niedzielę 
1 bm. Wystawa mieści się w Auli Polite* 
chniki i jest otwarta codziennie od godz. 
10—14.30. Czas trwania wystawy od 1—15 
bm. Wstęp 20 gr.

KRONIKA MIEJSKA.

Otw arcie studjum pracy*
sp ołeczn ej.

W czoraj w sali Rady M iejskiej na* [ 
stąpiło uroczyste otwarcie „Studjum 1 
Eracy Społecznej11 z udziałem przed* • 
stawicieli władz i około 200 uczestni* 
ków tego pierwszego Studjum  Pracy 
Społecznej.

S tu d ju m  to  m a za cel 'W ykształcenie 
te o re ty c z n e  i p ra k ty c z n e  fach o w y ch , 
b ieg ły ch  i o d p o w ie d z ia ln y c h  praco* 
w niklów  sp o łeczn y ch , w  szczegó lnośc i 
zaś fach o w ej k a d ry  w y ch o w aw có w , 
o rg a n iz a to ró w  o raz  o św ia to w có w . S tu  
d ju m  u w zg lę d n ia  p o trz e b y  za k ła d ó w , 
in s ty tu c y j i u rz ą d z e ń  o p ie k i społocz* 
nej p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ą d o w y c h  i 
spo łecznych  zw ią zk ó w  i organiizacyj, 
ja k o te ż  akc ji spo łecznej w  zak resie  
o rg a n iz o w a n ia  życ ia sp o łecznego  i p ro  
w a d z e n ia  o św ia ty  p o z a sz k o ln e j. Pro* 
g ram  S tu d ju m  k ła d z ie  p o n a d to  w ielk i 
n ac isk  na u ro b ie n ie  w ie d z y  i p rak ty *  
cznej b ieg ło śc i ty c h  słuchaczy , W tórzy

pełnią lub będą pełnili w przyszłości 
funkcje kierow ników  i wychowawców 
w zamkniętych zakładach opiekun* 
czych.

Uroczystego otwarcia Studjum  dio* 
konał imieniem Komitetu prez. Droja* 
nowski, k tóry  wskazał na doniosłość 
pracy społecznej uwłaszcza w czasach 
dzisiejszych, w którym  zależność je* 
dnostki od społeczeństwa stała się na 
Mazem nietylko społeczno*historycz* 
nym, ale i biologicznym.

Po tern przemówieniu prof. dr. W oj 
ciech Gottlieb wygłosił referat na te* 
m at „W ychowanie a rządzenie".

Pod koniec p. dr. M arjan Baran za* 
poznał słuchaczy z organizacją i pro* 
gramem nauki Studjum  Pracy Spo* 
łecznej.

Otwarcie Studjum  nastąpi dziś o 
godzinie 17*tej w Szkole Staszica przy 
ul. Skarbkowskiej.

Pierw sze osiedle robotnicze
w e  L w o w ie .

W czoraj w niedzielę w południe od 
było się poświęcenie pierwszego osie* 
dla robotniczego na Sygniówce.

Zarząd m. Lwowa pragnąc przyjść 
z pomocą robotnikom , ‘wszedł w poro 
zumienie z Tow. osiedli robotniczych 
w W arszawie i rozpoczął akcję budo* 
wy tanich dom ków dla robotników. 
N a dom y te przeznaczono piękne 
grunty  na Sygniówce w pobliżu lasu 
Biłohorskliego N a razie wybudoiwano 
10 dom ów bliźniaczych dla 20 rodzin 
i wczoraj właśnie odbyło się ich po* 
święcenie.

W  uroczystości wzięli udział w za* 
stępstwie p. W ojew ody nacz. dr. Sziko 
dziński, prez. Greger, prez. Laguna, 
prez. D rojanaw ski z gronem radnych, 
nacz. Krzywoszyński, nacz. Kwaśniew 
ski, star. Kirschner, star. Eckhardt, 
przedstawiciele władz i instytucji i li* 
czne grono publiczności.

A k tu  p o św ię ce n ia  d o k o n a ł k s . Ż ak , 
k tó r y  n a s tę p n ie  w y g ło s ił se rd eczn e  
p rzem ó w ien ie , p o d k re ś la ją c  znaczen ie 
te j akkzji b u d o w la n e j m ia s ta  d la  d o b ra  
sz e ro k ich  sfer.

Zkolei prez. Drojanowski przedsta* 
wił dzieje akcji budow y dom ów robo

tniczych, k tó ra z czasem może zaspo* 
koić głód mieszkaniowy w śród sfer 
robotniczych. O to za wkładem około 
1500 zł., robotnik  otrzymuje własny 
dom ek wart. ponad 7000 zł., składają* 
cy się z jednej lub dwu izb. Nabyjw* 
ca spłaca wartość domu czynszem wy 
noszącym przez 10 lat 22 zł. miesięcz* 
nie a przez dalsze lata 14 zł. i mniej. 
Mówca wyraził następnie podziękio* 
wanie dyr. Bembrowiczow, i inż. Bier 
nackiemu, k tórzy z ramienia Komite* 
tu  rozbudow y miasta udzielili dużo 
pomocy w tej akcji.

W końcu imieniem mieszkańców tych 
dom ków p U rbański wyraził podzię* 
kow anie zarządowi miasta. Pierwsze 
dom y wybudowali arch. R udolf Mar* 
tuła i inż. Gergowicz.

Zkolei goście p rz y g o to w a n y m i auto 
busami udali się na Żelazną W odę, 
gdzie zwiedzili piękną kolonję urzę* 
dniczą, obejmującą już 50 domów pię 
knie położonych. W yjaśnień udzielali 
prez. Drojanowshli, prof. inż. W róbel 
i mgr. Olech. Kolonia ta ma wszelkie 
w arunki największego rozwoju dla do 
bra mieszkańców Lwofwa.

W ojew oda lwowski ogłosił kon* 
kurs w celu nadania dwóch posagów 
po 500 (pięćset) złotych z fundacji im. 
Szczepana Zarem by Skrzyńskiego, 
przeznaczonych dla wychodzących w 
bieżącym roku zamąż uczciwych pa* 
nien pochodzenia szlacheckiego, reli* 
gji chrześcijańskiej, zrodzonych w p ra  
wem małżeństwie z ojca wylegitymo* 
wanego szlachectwem polśkiem  w me* 
trykach szlachty polskiej. Udokumen* 
taw ane podania należy wnosić do De 
partam entu fundacyjnego W ojew ody 
lwowskiego (Lwów, ul. Karmelicka 2) 
najpóźniej do Jm a 31 grudnia 1935. 
Bliższe warunki podane są n a  tablicy 
ogłoszeń D epartam entu fundacyjnego.

Giełda z  dnia 2 grudnia.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a Giełdzie obroty  prawie we wszyst­
kich artykuł ich oraz egzekutywina sprze­
daż otrąb. Pszenica, jęczmień, wyka, hre- 
ezka, siemię konopne, rzepak i rzepik po­
taniały, natomiast otręby średnie pszenne 
nieco- podrożały. Tendencja zniżkowa, u- 
sposobdenie ożywione. Pszenica jednolita
17.25—17.50, zbiorowa 16.25—16.50, jęcz* 
mień jednolity 12.50—12.75, przemiałowy
12.25—'12.50, wyka ciemna 20—21, szara 
18.50—19.50, hireezka przemiałowa 13.75— 
14, siemię konopne 28—29, rzepak ozimy 
41—42, rzepik letni 38—33.50, otręby pszen 
ne średnie 8.25—8.50,

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
N a Giełdzie notowano następujące trans 

akcje: 3 prc. bud izł. 39.85, Chodorów zł. 
102, Bank Polski 95—96, 4 prc. inwestyc. 
111 w żądaniu. W  dewizie Londyn i Paryż 

1 ruch średni. D olar około zł 5.31 i pół.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 89.90, Berlin 21345, Ho- 

landja 359.90, Londyn 26.21 N. Jork ka­
bel 5 31 3/8, Oslo 131.60, Paryż 35.0! Pra­
ga 21.97, Sztokholm 135.20, Szwajcarja 
171,85. M adryt 72.60. Papiery państwowe: 
4 prc. poż. inwest. 110.75, 5 prc. poż. kon- 
wers. 63, 5 prc. pioż. kol. 55, 6 prc. poż.
doi 77.50 7 prc. poż. stabiliz. 61,88. A k­
cje: Bank Polski 95.75, Starachowice 31 i 
pół. D olar w obrotach prywatnych 5.32.

Zm iana kursu  „9"=tki. W  związku 
z nagłą i konieczną potrzebą napraw y 
głównego rurociągu gazowego i skle* 
pienia nad Pełtwią, na placu Gołu* 
chowskich pod torami MKE, od dnia 
2 grudnia br. na oklres kdku dni wo* 
zy linji „9“ będą kursow ały w kie;
Tinku G abrjelów ki przez ul. Słonecz* 

ną zamiast przez plac Krakowski. 
W  kierunku pow rotnym  z Gahrjelójw 
ki do Dworca gł. wozy będą kursowa 
ły  norm alnie przez plac Krakowski.

Akademia ku czci 
śp. prof. dr. J . Sas-Zulirzyckiego.

Z  inicjatywy Twa Opieki nad zabytkami 
sztuki we Lwtowie przy współudziale Zwią­
zku studentów architektury Politechniki 
lwowskiej oraz Oddziału lwowskiego Sto* 
warzyszenia Arch. RP odbyła się dnia 30 
ub. m. w sali Korniaktów kamienicy kró; 
lewskiej w Rynku podniosła uroczystość 
ku czci śp. prof. dr. Jana Sas Zubrzyckie­
go, zmarłego w dniu 4 sierpnia br. we 
Lwowie, która zjednoczyła całą elitę kól 
naukowych, artystycznych i poważną część 
inteligencji naszego miasta.

W śród obecnych byli prezydent m. D.ro- 
janowsfci, prorektor Politechniki Ciecha­
nowski, grono profesorów wydz. architek­
tury  Politechniki, oraz liczna młodzież stu- 
djująca.

Zebranych powitał zastępca przewodni­
czącego Twa Opieki nad Zabytkami pirof. 
Polit. dr. Marjan Osiński, który zaprosił 
prof. W itolda Minkiewicza do wygłoszę* 
nia przemówienia imieniem rektora Poli­
techniki lwowskiej. Prof. Minkiewicz po­
nadto jako prezes Stow. Architektów Pol­
skich Oddział lwowski osobnem przemó­
wieniem schaiakberyzował działalność zmar 
lego profesora i architekta na tle budzą­
cych się ulowych nrądów  i spólczesnych
zmagań się architektury polskiej, charakte* 
ryzując tę niezwykłą jednostkę artystyczną 
i jej oddziaływanie na całą generację mło* 
dzieży, obudzając niezwykły zapał do pra­
cy ii badań nad zabytkami przeszłości.

W  dłuższem przemówieniu skreślił za­
sługi naukowe i pisarskie zmarłego prof.
dr. M arjan Osiński, który uw ypuklił bar­
dzo interesująco znaczenie jego prac z za­
kresu architektury i sztuki, ilustrowanych 
niezliczonemi rysunkami wlasnemi i zdję­
ciami technicznemi. Osobną kartę poświęcił 
prelegent Zmarłemu jako założycielowi i 
piei wszemu pre-esowi Tow. Opieki nad 
zabytkami m. Lwowa. Uroczystość zakoń* 
czyło piękne przemówienie przedstawiciela 
studiującej młodzieży n a  architekturze p. 
Andrzeja Madeysikiego.

D A J G R O SZ  N A  CELE TOW A* 
R ZY STW A  SZKOŁY L U D O W E J.

jo h a te re w i Le g lo frfo ie .
W arszawa, 2 KIL (PA T ) W czoraj 

na cmentarzu Pownzkowskłim odbyło 
się poświęcenie pom nika na grobie 
śp. Jana Tadeusza Opielińskiego*W oj 
sznara*Zdaiiowicza, b. kom endanta K. 
N . 1 i K. N . 4, oficera l*ej brygady 
i PO W . W  uroczystości poświęcenia 
pom nika wzięli udał: premjer Kościał 
kowski, generalny inspektor sił zbrój* 
nych gen. dyw. Rydz Śmigły, wicemi 
nister Koc, członkowie Związku Le* 
gjonistów i P O W  z pocztami sztan* 
darowemi.

Po • poświęceniu wygłosił przemó* 
wienie podsekretarz stanu Adam  Koc.

K iedy stoimy nad grobem u pro* 
chów tego świetnego żołnierza Rze* 
czypospolitej, był młody i mocny, 
żarliwy w oddaniu się służhie idei, 
niezm ordowany w pracy, miłujący Ko 
m endanta ponad wszystklo. Był wzo* 
rem hartu i poświęcenia w szeregach 
PO W . W ierzył w zwycięstwo i w Pol 
skę. Był karny i następcy Komendan* 
ta generałowi Śmigłemu, wierny i od 
dany. Był dla nas wzorem, niestrudzo 
ny, miłujący sprawę, żołnierz szła* 
chętny i bez skazy. Jako żołnierz 1 
brygady i P O W  życiem swem i śmier 
cią kładł drogowskazy dla pracy w 
Ojczyźnie

Po przemówieniu na mogile Zmar* 
łego złożono wieńce.

ZE SZTUKI.

W^stdWd prac malarskich 
Ottona Axera.

A xera znaliśmy dotychczas tylko jako 
dekoratora Teatrów Miejskich, występują­
cego pod pseudonimem O. Rex‘a. Kilka­
dziesiąt obrazów zebranych na wystawie 
otwartej obecnie w Związku Zaw. Plasty­
ków, zapoznaje nas po raz pierwszy z 
twórczością tego artysty ma polu malar­
stwa sztalugowego. Okazuje się, że w te, 
dziedzinie Acer mia wiele do powiedzenia 
jako zdolny malarz, który posiada w sztu­
ce własne, odrębne oblicze urobione w 
atmosferze nowoczesnej kultury artystycz* 
nej.

Dla oka nieprzyz.wyczajonego do dzi* 
siejszych form wyrazu artystycznego w ma 
larstwie Axera wybija się na pierwszy plan 
moment dystansu, jaki je dzieli od znanej 
nam z codziennych doświadczeń natury, 
jej nastrojów i różńolitych form jej pię 

! kna. Dystans ten uwidocznia się najsilniej 
j w kolorycie jego obrazów i w  sposobie 

odnoszenia się artysty do problem u prze­
strzeni. Kolor Axer zawsze modyfikuje i 

* przekształca, niekiedy czyni to nawet bar­
dzo radykalnie, na rzecz inienzywności 
wyrazu zdecydowanie kontrastowych ze­
stawień barw  i oryginalności kolorystycz­
nych harmonij. Przestrzeń zaś traktuje w 
swoich ohrazach w ten sposób, by wraże* 
nie przestrzenności możliwie najsłabiej do* 
chodziło do świadomości patrzącego na nie 
widza. Zasadą bowiem orjentacyjną jego 
sztuki jest płaszczyzna, nasycona rozmaite- 
mi tonami i odcieniami barw, które Acer 
kładzie obok siebie w niespokojnych pla­
mach i smugach, poniekąd na wizór impre­
sjonistów Oczywiście płaszczyzno wiość wi­
zji malarskiej Ax.era nigdy nie przechodzi 
w zupełną, dwuwymiarową płaskość obra* 
,ZÓW.

C o się tyczy kształtów malowanych 
przez niego postaci i rzeczy to wvodrę» 
bniają się one z otoczenia kolorem i nie* 
zbyt silnie zazwyozaj akcentowanemi, ury­
wane mi linjamii konturów. Przeważnie 
kształty te są mniej lub więcej deformowa­
ne; często jednak rysunek ich jest prawie 
zupełnie naturali?tyczny. Jeżeli występują 
deformacje to w największej ilości wypad­
ków  nie mają one intencji ekspresyjnej, nie 
podkreślają indywidualnych cech przed­
miotu czy postaci, lecz przeciwnie, zespa­
lają ten przedmiot czy postać z całością 
kompozycji malarskiej, służąc celom kon. 
strukcyjnym.

Rozpatrywane z punktu widzenia tema* 
tyki malarstwo Axeira zwraca uwagę czę- 
stem przedstawianiem motywu aktów ko­
biecych. Nagie kobiety w tych obrazach 
są to prawie zawsze istoty io zatartym wry'- 
razie twarzy, niezindywiduakaowane du­
chowo, często i fizycznie, pozbawione ja­
kichkolwiek znamion życia psychicznego. 
A rtysta świadomie unika w swej sztuce 
wszelkiej psychologji i wszelkiej anegdoty, 
by niozem nie odwracać uwagi widza od 
tego, co on sam uznaje w swoich obra* 
zach za najważniejsze, od nieładów form  • 
stosunków barw, od ich kompozycji oraz 
ich ekspresji.

W  kreślonych z dużą finezją mionoty* 
,pjach rysunkowych Axera w niektórych 
przynajmniej, znajdujemy to, czego niema 
naogół w jegO' obrazach: bezpośrednią i 

j dosadną niekiedy charakterystykę modelu, 
świadczącą o realistycznych skłonnościach 
artysty. Obiok tych monotypij wystawił je­
szcze Axer trzydzieści kilka monotypij zw*y 
czajnych. Z wszystkich jego dziel one naj­
pełniej realizftją ideał czystej malarskości, 
tej malarskości dla której alfą i omegą 
sztuki jest barwa. J. G.
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Zabójcy min. Pierackieno przed sądem
1 2 -ty  dzień ro zp ra w y .

W arszawa, 2 XII. ( rA T )  N a  roz* 
prawie popołudniowej w sobotę zezna 
wali jako świadkowie M aks A dler, 
właściciel sklepu konfekcji męskiej iwe 
Lwowie, Klara Pfertner ze Lwowa, 
M arja Krzywa, k tóra zna oski. Łeb es 
d a  od dzieciństwa, poczem zeznaje 
podkom . straży więziennej w Dubnie, 
a dawniej we Lwowie Kossobudzki.

Drogą konfidencjonalną świadek we 
Lwowie został powiadom iony, że przy 
gotowuje się na niego zamach ze stro* 
ny OLIN. O dtąd  nie wychodził na 
miasto często. W  kinie bvwał bardzo 
rzadklo, dokoła siebie w idział podej* 
rżanych ludzi m. in. Kaczmarskiego.

Ani w Rawiczu, ani w „brygidkach1 
nie miał żadnych zatargów z więźnia* 
mi. W  marcu 1934 r. otrzym ał w yrok 
śmierci.

Dalej zeznaje adw okat dr. Szuche- 
wycz ze Lwowa

Świadek móryi, że przeprowadzano 
u  niego rewizję dw ukrotnie. Stanowi* 
ska O U N  wobec zabójstwa śp. min. 
Pierackiego nie zna.

Rom an Szuchewycz jest sitryjecz* 
nym  brhtankicm  świadka. Świadek nie 
zna go, choć jest jego krewnym, tak 
dobrze, jak  np. osk. Pidhajnego. W  
zw iązku' z zamachem na kuratora So* 
bińskiego, św. iwyjaśnu, że podejrzę* 
n ie  na Pidhajnego i Romana Szuche* 
wyaza rzucił Baranowski, przyczem 
mówił o Pidhajnym  Piotrze, synu 
księdza, gdyż osk). Pidhajny ma na 
imię Bohdan.

N a pytanie prok. Żeleńskiego świa 
dek podaje, że zna Suszkę

Prok.' Żeleński zapytuje św iadka w 
spraw ie dokum entu, znalezionego w 
archiwum Senyka a wymieniającego 
również nazwiska adwokjatów: Szudhe 
wycza, Starosolskiego i Szewczuka. 
Jest to wykaz sum, wydatkow anych 
przez organizację O U N . Znajduje się 
tam  pozycja następująca: „D la sę*
dziórw przysięgłych — 500 zł. przez 
adw. Szuchewycza. Przepisanie akt i 
drobne w ydatki — 150 zł.“. Prokura* 
to r dodaje, że chodzi tu  o proces w 
Tarnopolu o podpalenie.

Świadek twierdzi, że dokum ent ten 
zawiera nieprawdziwe dane, gdyż na 
prośbę ?dw. Szewczuka stawał w spra 
wie zupełnie bezpłatnie. N igdy ża* 
dnych łapówek świadek nikom u nie 
dawał.

Prok. Żeleński z urzędu oświadcza, 
że w sprawie tej toczy się oddzielne 
dochodzenie.

Dalej świadek mówi o sprawie Fe* 
daka, skazanego za usiłowanie zama* 
chu na wojewodę Grabow skiego w r. 
1921. N a pytanie prok. Rudnickiego 
świadek wyjaśnia, że zamachu tego do 
konał Fedak w  chwili, gdy woj. Gra* 
bowski jechał z ówczesnym Naczelni* 
kiem  Państwa, M arszałkiem Piłsud* 
skim. Przytacza dalej wyjaśnienie Fe* 
daka, iż chciał on zabić wojewodę G ra 
bowskiego, aby potem  refwlolwer od* 
dać Panu M arszałkowi Piłsudskiemu. 
Świadek czytał również w prasie, iż 
M arszałek Piłsudski miał powiedzieć, 
że nie wierzy, aby Fedak strzelał do 
niego.

Po przerwie zeznawał śv>\. Włodzi* 
mierz Starosolski, adw okat ze Lwowa.

Świadek mówi, że Pidhajnego zna i 
rozmawiał z r.im, że akcja terorysty* 
czna nie jest celowa.

Prok. Żeleński porusza spraiwę do* 
kum entu z archiwum Senyka.

Świadek! wyjaśnia, że w Tarnopolu 
bronił wówczas dwudh uczniów gimna 
zjalnych, oskarżonych o podpalenie 
stert. W  sprawie 500 zł. dla sędziów 
przysięgłych świadek zeznaje, iż nic 
w  tej sprawie nie wie, jak również 
nie wie nic o następnej pozycji 150 zł. 
za przypisyw anie ak t i na drobne wy­
datki.

N a pytanie prok. Rudnickiego ś|wia 
dek  przedstawia organizację uniw er­
sytetu ukraińskiego w  Eradze. Uni* 
w ersytet ten powstał w W iedniu, 
Wkrótce jednak został przeniesiony do 
Pragi U niw ersytet podlegał czeskie* 
mu m inisterstw u spraw zagranicznych, 
był bowiem traktow any, jako uniwer

sytet wprawdzie państwowy, lecz bę* 
dący uniwersytetem państw a obcego. 
Niezależnie od tego istniała akademja 
rolnicza w  Podiebradach. Uniwersy* 
tet liczył do tysiąca słuchaczy. Około 
2 tys. studentów  ukraińskich pobiera* 
ło stypendja czeskie. Dziś uniwersy* 
tet ukraiński posiada b szczupłe za* 
soby finansowe, a akladamja rolnicza 
przekształciła się w kursy korespon* 
dencyjne.

N a  pytanie adw. Szłapaka świadek 
stwierdza, że w Berlinit nie istniał i 
nie istnieje uniwersytet ukraiński, lecz 
tylko ukraiński instytut naukow y, fi* 
nansowany wyłącznie przez koła p ry ­
watne. Dziś instytut ten przekształcił 
się w sekcję insty tutu  słowiamoznaw* 
stwa.

Po zeznaniu św. st. post. Dunasa, 
przód. Polińskiego, rozprawę sobotnią 
zakończono o godz. 17.20.

B om by w u k r. Dom u Akadem ickim .
W arszawa, 2 XI. (PA T ) Dzisiejsze l 

posiedzenie Sadu okręgowego w  spira* j 
wie o zabójstwo min. Pierackiego, roz j 
poczęła się o godz. 10.40.

W  dalszym ciągu badani są świad* 
kowue oskarżenia.

Pierwszy zeznawał świadek Ciesiel* 
czuk, aspirant P. P. w W arszawie, da 
/wniej we Lwowie. Ponieważ świadek! !

ten, k tó ry  przeprowadzał we Lwowie 
obserwacje i wywiady, dotyczące dzia 
łalności O U N , me pamięta szczegó* 
łów, Sąd postanawia odczytać zezna* 
nia, składane przez śiwiadka tego kil* 
kakrotnie w toku  śledztwa. Z  zeznań 
tych wynika, że 20 marca 1934 r. 
świadek otrzymał z Krakowa wiado* 
mość, że jakiś mężczyzna wiezie do

Sensacyjne porwanie syna
prof. M alm ejac.

Paryż, 2 XII. (PA T ) Francuska opi* 
nja publiczna żyje pod wrażeniem wia 
domości o porw aniu synka lekarza 
marsylskiego prof. Malmejac, za któ* 
rego oddanie gangsterzy żądają 50.000 
franków . Zainteresowanie tą sprawą 
jest tak powszechne, że wielkie dzień* 
niki inform acyjne postanowiły same 
przyczynić się do wyjaśnienia tajemni 
cy porwania. W  tym  celu „Intransi* 
geant“ zaofiarował prof. Malmejac po 
trzebną sumę 50.000 fr. a „Pamis Soir“ 
wyznaczył 40.000 fr. nagrody za infor

macje, k tó re  przyczynią się do ujęcia 
przestępców. Ten sam dziennik ofiaro 
;wał 20.000 fr. dla policjantów, k tó rzy  
zaaresztują porywaczy.

M inister poczt i  telegrafów M andel 
przychylił się również do prośby nie* 
szczęśliwego ojca, aby radjostacje fran 
cuskie ogłosiły kom unikat, że prof. 
Malmejac skłonny jest zapłacić wy ma 
gane 50.000 franków. Inform acja ta 
była dziś transm itowana przez wszyst 
kie państwowe rozgłośnie francuskie.

Sankcje naftowe na w idowni.
Londyn, 2 XII. (PA T ) Dzisiejsza 

prasa angielska bynajmniej nie jest je 
dnom yślna w sprawie sankcyj nafto* 
wych. Trzy dzienniki konserwatywne, 
a mianowicie „Mfoming Post“, „Daily 
M ail“ i „D aily Express“ ostrzegają 
rząd przed powzięciem decyzji w spra 
wie embargo na dzisiejszem posie* 
dzeniu gabinetu brytyjskiego, podkre 
ślając, iż prowadzi ona do w ojny w 
Europie. Dzienniki powołują się także 
na nieoczekiwany z|wrot w stanowisku 
rządu kanadyjskiego.

W  zw‘ązku z tą tendencją na uwa* 
gę zasługuje informacja „D aily Tele. 
graphu“, k tóry  wypowiadając się zre* 
sztą za embargo naftowem przyznaje, 
iż  dwaj członkowie gabinetu brytyj* 
skliego są temu przeciwni. W ynikało* 
by z tego, iż w sprawie sankcyj nafto* 
wych w łonie gabinetu brytyjskiego 
bynajmniej nie panuje jednomyślność. 
Mimo to jednak uchwalenie przez ga* 
binet embargo naftow ego wydaje się 
niewątpliwe.

Wojska japońskie zaima Tien Tsin.
Londyn, 2 XII. (PA T ) Reuter do* 

nosi z Pekinu, że w Chinach północ* 
nych spodziewają się krytycznych 
iwydanzeń w związku z przybyciem z 
N ankinu  gen. Ho*Ying*Czina, który  
w charakterze ministra w ojnv rządu 
centralnego, ma objąć kierownictwo 
utworzonego ostatnio kom itetu woj* 
skowego, celem zorganizowania opo* 
ru  przeciwko rządowi autonomiczne*

mu. Japończycy wzmacniają swe gar* 
nizony w  Chinach północnych.

Londyn, 2 XII. (PA T ) Z Tientsinu 
donoszą, że Japończycy mieli uprze* 
dzić władze chińskie, iż trzy  dvwizje 
japońskie, w  sile około 30.000 żołnie* 
rzy mają być w  najbliższych dniach 
przetransportow ane z M andżurji do 
Tientsinu. W ładzom  miejscowym pole 
cono przygotować kwatery.

Sport i W y c h o w a n i! F izy c zn e .
Katastrofalna klęska Pogoni w Wiedniu.

W  sobotę rozpoczął się w W kdniu  mię­
dzynarodowy turniej piłkarski z udziałem 
trzech czołowych drużyn wiedeńskich i 
lwowskiej Pogoni. Pierwszego dnia przeci­
wnikiem Pogoni był jesienny mistrz Austrji 
Admira. Spotkanie zakończyło się katastro 
falną klęską Pogoni w stosunku 3:13 
{1:5). Drużyna polska grała bardzo słabo. 
Technicznie ustępowała ona Wiedeńczy­
kom przynajmniej o klasę. Wszystkie trzy 
bramki dla Polaków zdobył Matjas l*szy. 
W  drugiem spotkaniu Rapid odniósł zwy* 
cięstwo nad Wackerem 5:4. W  drugim dniu 
Pogoń spotkała się z Rapidcm, ponosząc 
drugą kompromitującą klęskę w stosunku 
2:9 (0:6). Bramki dla Pogoni zdobył Nie. 
choioł i Matjas. Pogoń wykazała bardzo 
słabą formę, ustępując Wiedeńczykom o 2 
klasy. W  drugim meczu Admira wygrała z 
Wackerem 6:2 (3:2). Pierwsze miejsce w 
turnieju zajęła Admira, uzyskując 4 pun­
kty i stosunek bramek 19:5. Czwarte i 
ostatnie miejsce zajęła Pogoń — 0 punk­
tów, stosunek bramek 5:22.

W arszawianka mistrzem Polski w szer­
mierce. W  niedzielę wieczorem zakończyły 
się w Warszawie finałowe rozgrywki o dru 
żynowe mistrzostwo Polski w szermierce, 
W  ogólnej punktacji 1-sze miosce i tyfuł 
drużynowego mistrza Polski zdobyła War* 
szawianka przed PKS. i AZS.

Lechja wyeliminowana z dalszych roz* 
grywek. W  Łodzi rozegrany został mecz o 
drużynowe mistrzostwie Polski w boksie 
pomiędzy mistrzem Łodzi IKP. a mistrzem 
Lwiowa Lechją. Zwyciężył IKP. w stosunku 
10:6 .

Kompromitacja Ruchu. Piłkarski mistrz 
Polski Ruch, rozgrał w niedzielę mecz to ­
warzyski w Lininach z Naprzodem, prze­
grywając w kompromitującym stosunku 
7:0 (1:0). Ruch, mimo, iż wystąpił w peł­
nym ligowym składzie, wykazał zupełny 
brak formy.

Porażka bokserów niemieckich. Drużyno 
v-y mistrz stolicy w boksie Skoda, roze­
grała w niedzielę meoz bokserski z druży­
ną niemiecką Heros«Eintracht fHannover), 
wygrywając w stosunku 10:6,

Lwowa dwie walizki. Świadek) zarzą* 
dziił obserwację na dworcu i ustalił, 
że śledzony mężczyzna zostawił w 
przechowalni, dworca walizkę, w  któ* 
rej znaleziono m. in. mechanizm bom 
bow y i różne substancje wybuchowe. 
Dalej ustalono, że po walizkę tę zgło 
siło się dwuch młodych ludzi, którzy  
ją następnie zabrali do miasta i za* 
nieśli do  dom u akademickiego (ukra* 
ińskiego). Innym  razem zatrzym ano 
działacza O U N  W łodzim ierza Iwa* 
syka, przy którym  znaleziono teczkę 
sWórzaną, zawierającą przyrząd bom* 
bowy oraz różne dokum enty, m. ir 
przepisy o sygnalizacji na kolejach 
polskich. Dalej św iadek mówił o re* 
wizji, przeprowadzonej u  niejakiej 
Teodozji Adrjanowiez, gdzie w ykryto 
znaczną ilość różnych wydawnictw1 
O U N  oraz instrukcję o /tw arzaniu  
materjałów wybuchowych i koikardki 
ukraińskie.

Św iadek potwierdza swe zeznania, 
złożone w śledztwie.

Sw. Tomala, posterunkow y F P. 
we Lwowie zeznaje, iż w  dn. 21 mar* 
ca 1934 r. pełniąc służbę na jednej 
z ulic Lwowa, zauważył jakiegoś męz 
czyznę, niosącego czarną, dość dużą 
walizkę. D o mężczyzny owego pod* 
szedł drugi osobnik i razem nieśli wa 
lizkę. Świadek poszedł za nimi iw p ro  
wadziwszy ich do bram y wylegitymo­
wał ich. Byli to dwaj studenci ukraiń* 
scy. Oświadczyli oni, że w walizce ma 
ją książki. Świadek rewizji w walizce 
nie przeprowadzał, a tylko sprowa* 
dził zatrzymanych na posterunuki po­
licji. C o zawierała walizka świadek 
nie wie.

N a wniosek prok Żeleńskiego 
świadkowi okazano znajdującą się w 
dowodach rzeczowych walizkę, k tórą 
św iadek poznaje, jako tę, z którą szli 
wówczas dwaj studenci.

W alizy z  bombami 
i literaturą.

Sw. Trzemzalski, st. posterunkow y 
służby śledczej we Lwowie, nie pa* 
mięta szczegółów, wobec czego Sąd 
odczytuje jego zeznania ze śledztwa 
Świadek ten mówił o walizce zatrzy* 
manei u dwuch studentów  ukraińskich 
k tórzy nieśli ją z dworca. O walizce 
tej zeznawał poprzedni Sw. Tomala.

N astępny świadek, w ywiadowca Pa 
nek obserw ow ał znanego działacza 
O U N  W łodzim ierza Spolskiego, gdy 
ten przywiózł z K rakowa walizkę po* 
zostaw ioną przez niego w przedho* 
walni d|Worca. Świadek ten zatrzymał 
później W łodzim ierza Iwasyka, k tó ry  
przyjechał z Krakowa z teczklą, zawie 
rającą przyrządy do Wyrobu materja* 
lów  wybuchowych.

Świadek wywiadowca Babiarz śle* 
dził przywóz literatury  nielegalne] 
przez Iwasyka, Jeden kosz pełen tej 
literatury zaniesiony został do składni 
cy O U N  przy ul, św. Zofji. Tenże 
św iadtk  przesłuchiwał M arję Krzywą 
w sprawie znajomości jej z Łebedem.

Po zeznaniach tych św iadków prze* 
wodniczący zarządził 20*minutową 
przerwę, w czasie której sprow adzony 
zostanie z więzienia, św. W łodzim ierz 
Spolski.

Program radjowy.
"Skorek, 3 grudnia.

lw ów . Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Audycja dla szkół. 12.30: 
Orkiestra salonowa. 13.35: Płyty. 15.15: 
Giełda 15.30: Kwartet wokalny. 16:
Skrzynka PKO, 16.15: Płyty. 16 45: „Cała 
Polska śpiewa1*. 17: O dc-yt 17.15: Orkie­
stra kameralna. 17.50: Odczyt. 18; Kon­
cert. 18.30: Skrzynka ttchriczna. 18.45: 
Recital śpiewaczy. 19: Pogadanka aktual­
na. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35; W ia­
domości sportowe. 19.50: Pogadanka aktu* 
alna. 20: Wesoła audycja muzyczna. 20.40: 
Dziennik wieczorny. 21: Polski koncert
europejski. 22• Płyty. 22 30- Odczyt dla 
lekarzy. 22.48: M inuty literackie. 23.05: 
Płyty.

#



GAZETA LWOWSKA N r. 277 z dnia 3 grudnia 1935 r.

Ogłoszenia urzędowe.
ITCYTACJE.

Km. 2348/35. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
grudnia 1935 odbędzie się w Sądzie grodz 
kim w Podhajcach o godzlinie 13 w biurze 
Nr. 6 licytacja nieruchomości, składającej 
się z całej pb 66 i pg. 112 obszaru 20 a. 
57 m kw . wchodzącej w skład zaginionego 
whl. 52 ks. gr. gminy Beehersdorf. W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależ, wynosi 
kwotę 4618 zł., zatem najniższa oferta wy­
nosi 3078 zł. 66 gr., pioniżej której sprze* 
daż nie nastąpi. Przynależności tych pars 
cel stanowią dom murowany, 2 szopy, staj­
nia, bróg, stodoła, studnia, drzewa owoco­
we i jesiony.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Podhajce, 18 listopada 1935, 4728IC

Km 995/35. Sprawa egzekucyjna Komu­
nalnej Kasy Oszczędności w Zaleszczy­
kach. Zobowiązany Amczel Pfeffer w Tłu- 
stem o 229 zł. 87 gr. zpn. Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości Komom k Sądu 
grodzkiego w Tłustem urzędujący w gma­
chu tut. Sądu biuro 12 na podstawie art. 
676 i 679 podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dn a 9 stycznia 1936 o godz. 11-ej 
przed poł. w tut. Sądzie w biurze N r. 9 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużnika nieru­
chomości w Tłusiein mieście, a to : dom
mieszkalny i budynki gospodarcze z ogro­
dem obszaru 16 ar. 61 m kw. Nieruchomość 
oszacowaną została na sumę 6000 zł., cena 
zaś wywołania wynosi 4.500 zł. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości 600 złotych. 
Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczikach wkładkowych, instytucji, w któ* 
rych woln~ umieszczać funduszt osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części cc* 
ny  giełdowej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o tyle o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
n ie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywców bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
iareu nic złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta* 
lnic! 2*ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powsze* 
chne od godziny 8 do 18«tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w T łustem yt 
biurze Nr, 9.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 26 listopada 1935. 4718K

Km. 613/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sołotwinit Franciszek ' Drechslcr zamiesz* 
kały w. Sołotwinie na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publioznej wiadomości, że 
dnia 6 grudnia 1935 r. od godziny 8 rano 
w Dzw!niaczu odbędzie się pierwsza licy­
tacja ruchomości należących do Masy 
spadkowej po bp. Eisigu Chaimie Grifflu 
składających się z następujących przedmio­
tów: 5 świdrów kopalnianych, 10 par no­
życ fcp., ślimaka trzech bakowców, trzech 
przyrządów do łyżkowania, 13 huczków, 8 
ru r rozmaitej wielkości, dwóch butów  kop.
9 rolek kop. rozmaitej wielkości, 14 szłan- 
głi, 5 werbli, 3 flaszencugów, dwóch świ­
drów  z nożycami i szmngą, kawałka łyżki, 
chomontu, odcisku od łyżki, werbla ko* 
ronkd od sztangi, cugsztangi, kawałka że* 
laza, rury, winkeleiSy, tarGzy do pasa, ku- 
plungu, 2 kluczy od świdra, ogrzewacz*., 3 
weksli kop., 3 lagrów, lagra nowego, łań­
cucha, ściskacza do pasa, 94 cziopów z muf 
kami, zegara gazomierza, 127 kawałków że­
laza, boraczsa Jo  wiercenia rur, oliwiarki, 
czterech pakunków asbestowyuh, dwóch ku 
lanek, tesztika z wekslem, 4 flansz. około 
80 m. liny stalowej wiertniczej, dwóch cię­
żarów, 5 beczek blaszanych, kowadła sta­
rego, dwóch trawers żelaznych, dwóch ka* 
walkÓY blachy, tarczy większej, hopsztan* 
gi, miecha kowalskiego, bormaszyny, kotła i 
parow ego marki Stefanau N r. 1661 (34756)
0 10 atm. ciśnienia, dwóch maszyn skuplo- 
waiiych bębnem linowym zmon.otowane w 
stanie zniszczonym, oszacowanych na łą­
czną sumę 4.867 zł. 60 gr. Ruchomości te 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Sołotwina, 30 listopada 1935. 4727K

IV. Km 1650/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IV. 
Ferdynand Kiesel, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. Janowska 18 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publioznej wia­
domości, że dnia 3 stycznia 1936 o godz. 12 
w  sali rozpraw Oddziału III, drzwi N r. 7 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie ul. 
Sądowa 7 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż* 
mika Nachmana Silbera nieruchomości obj. 
■whl. 140/11. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa po* 
łożonej przy ul. Rzeźnickiej 6 (Stanisława 
7) budynek narożny 3-piętrowy z urzą­
dzoną księgą hipoteczną przechowaną w 
Urzędzie ksiąg gruntowych przy Sądzie 
okręgowym we Lwowie. Nieruchomość o- 
szacowana została na sumę 131.583 zł., ce­
na zaś wywołania wynosi °8687 zl. 25 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię -v wysokości 13.158 zl.
30 gr. Rękojmię należy złożyć w gotowi­
źnie albo w takich papierach wartościio* 
wych bądź książeczkach wkładkowych in* 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartośoi 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat* 
kowo publ. obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadom. warunki odmienne. Prawa 
osób tizecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho 
mości lub jej częśoi od egzekucji i  że uzy­
skały postanowienie właśoiwego Sądu na* 
kazującc zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w, dni pow­
szednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 w Sekretarjacie 
Oddz. III.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IV.
Lwów, 12 sierpnia 1935. 4711K

III. Km. 2607/35. Miejska Komunalna 
Kasa Oszczędn. c/a H enryk Waldman. Ob* 
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rewiru III. z sie* 
dzibą urzędową przy ul. Janowskiej 50 na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 10 grudnia 1935 o godzinie 11 przed 
poł. odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości należącyoh do dłużnika w miesz­
kaniu — lokalu — we Lwowie, przy ul. 
Snopkowskiej 61: maszyna Royal, biurko, 
registratura ameryk., kredens, oszacowa­
nych na łączną sumę 580 zł., k tóre można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru III.
Liwów, 21 listopada 1935. 4716K

Km. 1094/35. Sprawa egzek. Eugena Me­
yera przeciw Zofji hr. Łosiowej pło, 709 zł. 
zpin. Koszta wierzyć. 17 zł. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego w Tłustem, u* 
rzędujący w Tłustem w gmachu tut. Sądu 
biuro N r. 12 na zasadzie art. 602 kpc. za* 
wiadamia, że w dniu 30 grudnia 1935 O 
godzinie 9 rano w Torskiem odbędzie się 
publiczna sprzedaż ruchomości, a miano­
wicie: 4 konie wyjazdowe, 1 źrebak, -sza­
cowanych pa łączną kwotę 1.800 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w ozasie wyżej oznaozonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 28 listopada 1935. 4717K

K m. 2098/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości N a wniosek Finy Bracia Bar* 
chasz eksport chmielu w Dubnie. Kumor* 
n ik  Sądu grodzkiego w Brodach "Wacław 
Cbudeusz, urzędujący w budynku Sądu 
grodzkiego w Brodach II. p. drzwi Nr, 46 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 
i 935 r. o godz. 9 w Czechach odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Stani­
sława Krajewskiego wlaśc. dóbr w Cze­
chach, składających się z 2 stert bobiku, 1 
sterty pieluszki, 1 sterty jęczmieniu, 1 ster- 
i ł  wyki 16 m. długa, 4 m .szer., 4 m wys„ 
oszacowanych na łączną sumę zl. 7.500. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 22 listopada 1935. 4725K

II. Kim. 358/34. Strona zobowiązana! O b­
jęta masa spadkowa śp. Adama Lenert.i. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. N a wniosek strony 
egzekwującej Komunalne, Kasy Oszczędno 
ści miasta Krafcowia odbedzie się dnia 23 
grudnia 1935 o godz. 10.30 przedpoł. w 
Sądzie grodz, przy ul. Starowiślnej w Kra­
kowie w  biurze N r. 32, II. p. front na za­
sadzie zatwierdzonych warunków, licytacja 
następujących realności: Ks. gr. Kraków I. 
Śródmieście. Whl. 57. Oznaczenie realno* 
ści: Przedmiotem licytacji są 2/3 części re* 
alności whl. 57 ks. gr. gin. kat. Kraków I. 
Śródmieście na rzecz masy spadkowej A- 
dama Lenerta zaiotahulowane. Realność ta 
składa się z parc. bud. Ikat. 62 o powierz­
chni 1033.30 m kw. oraz stojącego na niej 
domu trzypiętrowego z  dwiema przybu­
dówkami dwupiętirowemi przy ul. Sławków 
skiej. 6. W artość szaounkowa wraz z przy* 
należ. 200.000 zł. Najmższa oferta 100.000 
zł. Do realności whl 57 ks. gr. gm. 
kat. Kraków I. należą następujące przyna­
leżności: dobudówka parterowa murowana 
o raz szopa drewniana zniszczona, oszaoo- 
wane na 297 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. W adjum wynosi 
20.000 zl
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Kraków, 21 listopada 1935. 47il5K

I. Km. 2983/33. Obwieszozenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie, rewiru 
I. na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 24 stycznia 1936 o godzinie 11-tej 
w sali posiedzeń N r. 22 Sądu grodzkiego 
w Złoczowie odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licytacji nieruchomości obj whl.
21 gm. kat. Folwarki, składającej się z 1) 
ipbud. 1830 obszaru 3 a. 02 m kw., na któ­
rej znajdują się murowany, blachą kryty, 
częściowo podpiwniczony dom mieszkalny, Jana

drewniana komóreczka, drewniana komó- 
reczka wychodkowa, wiercona studnia, 2J 
z pgrt. 6543/2 ogród 3 klasy kultury ob­
szaru 4 a. 06 ni kw. Realność ta  położona 
przy głównym gościńcu Lwów—Tarnopol 
w odległości 1 kim od 7 łoczowa stanowi 
własność Marji Walerji A lbiny 3 im. Mró* 
zównej, posiada urządzoną księgę hipote* 
czną w Sądzie grodzkim w Złoczowie i zo­
stała oszacowana na łączną kwotę 14.655 
zl. 97 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 10991 zł. 97 
gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 1465 zł. 59 gr. albo w ta­
kich papierach wart. bądź książ. wkład­
kowych instytucji, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości \va* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności n a  rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
c"em przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie wlaśoiwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomości w dnie powsze* 
dnie od godziny 8-mej do 18*tej, zaś akta 
postępowania egzekucyjnego można oglą­
dać w Sądzie grodzkim w Złoczowie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Złoczów, 21 listopada 1935. 4707K

AM ORTYZACJE
I. Nc. 352/35. Edykt amortyzacyjny Na 

wniosek Jana Piernika zamieszkałego w 
G rabiu N r, 70 zarządza się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego bliżej do­
kumentu, k tóry  miał zginąć i  wzywa się 
posiadaczy tegc dokumentu, aby zgłosili 
swe prawa do 6 miesięcy o d  dnia obwiesz­
czenia w gazecie urzędowej. W  razie prze­
ciwnym uzna się po upływie tego terminu 
ten dokument jako pozbaw iony znaczenia. 
Oznaczenie dokumentu: książeczka wkład­
kowa N r. 24444 wystawiona przez Komu­
nalną Kasę Osziozędności Związku Między 
komunalnego w  Wieliczce na nazwisko Ja* 
na Piernika opiewająca na kwotę złotych 
129 gr. 97 z tern, że wyplata i realizacja 
powyższej książeczki mioże nastąpić za po* 
daniem hasła, które właściciel przy  wysta­
wianiu książeczki sobie zastrzegł.

Sąd Grodzki Oddział I.
W  Wieliczce, dna 23 września 1935. 4720

FIRMY.
II RH A  III 176. D nia 28 października 

1935 wykreślono z rejestru handlowego fir* 
mę Michał Lis wyszynk wszelkich trunków 
prócz wina w Siedlisziowicach. 4719

Sąd Okręgowy w Tarnowie.

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO,
T. 42/35. Edykt. Iwan Pauk s. H ryhora 

ur. 20 lutego 1898 w Gzemiejowie żołnierz 
55 pułpu piechoty armji austr. zaginął na 
wojnie od r. 1916 w sierpniu i wrześniu w 
czasie bitwy na włoskim froncie. Wdraża* 
jąc postępowanie celem uznania go za zmnr 
łęgu wzywa się uwiadomić Sąd albo ku­
ratora inż. Jana Ostapiuka z Czerniejiowa 
o zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie na ponowny wniosek 4-704 

'sąd Okręgowy W ydział I. cyv ilny.
W  Stanisławowie, dnia 16 sierpnia 193*5

T. 72/34. Edykt, Wasyl Rogacki s Filipa 
uir. 7 marca 1890 w Porohach wydalił się 
w  r. 1915 z Porohów z wojskami rosyj- 
skiemi i od tego czasu brak wiadomości o i 
jego życiu. W drażając postępowanie celem i 
uznania go za zmarłego wzywa się Sąd al- | 
bo kuratora inż. Delonga K. o zaginionym 1 
do 1 roku, poczem Sąd rozstrzygnit na po ( 
nowny wniosek. 4703

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
W  Stanisławowie, dnia 14 września 1935.

I. T. 36/34/6 Edykt. Wojciech Sadel, syn 
Sebastjana i Agnieszki, urodzony dnia 9 
marca 1895 w Laskowej pow. Limanowa, 
żołnierz 20 pip. b. armji austrjadkiej, zagi­
nął na wojnie światowej w r. 1917 na fron 
cle rosyjskim. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego wz,7wa się o 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesią* 
cach na ponowną prośbę wydane zostanie 
orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W  Nowym Sączu, dnia 18 lipca 1935 r. 4678

T. 12/35. Mikołaj Stefanec, syn Antonie* 
go, urodzony 26 lutego 1894 w Ilińcach 
iPowiat Sniatyn, żołnierz ukraińskich strzel­
ców siczowych przy b. armji austrjadkiej 
zaginął od  roku 1918. Należy udzielić wia 
domośoi o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy,
Kołomyją, 9 kwietnia 1935. 4685

T. 63/35. Jan (Iwan) Łendiuk, syn Ty- 
mofija i Heleny, urodzony 13 lutego 1887 , 
Vv Kosmaozu powiat Kołomyja, żołnierz by  1 
lej arnij'. austr. zaginął na wojnie świato­
wej. Należy udzielić wiadomości o zagi­
nionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 28 października 1935. 4686

T. 25/35. Edykt. Miicha! Whlisłinowski s. 
ur. 2 października 1887 w Dołpoto*

wie wyjechał przed kilkudziesięciu laty  
(1908) do Ameryki i od tego czasu wszelki 
ślad o jego życiu zaginął. W drażając po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Semariia Walichnowskiego o zaginionym 
do 1 roku, poczem Sąd rozstrzygnie na po­
now ny wniosek. 4705

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny.
W Stanisławowie, dnia 14 września 1935.

T. 185/33. Abraham Flasoh, syn Nach* 
mana i Cbany, urodzony 1 maja 1889 w  
Starogrodzie, jako żołnierz austrj zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia zgło­
sił się łub udzielono wiadomości o nim 
Sądowo.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 16 listopada 1935. 4656

T 59/35. Jan (Iwan) Ostafijczuk, syn Jó ­
zefa, urodzony 19 czerwca 1894 w Wierz- 
bowou powiat H orodenka żołnierz byłej 
armji austr. zaginął na wojnie światowej. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowa.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja 28 października 1935. 4682

T. 52/35. Petro Choma s Iwana urodzo­
ny  4 Lpca 1888 w Potoczyskach powiat Ho 
rodenka wyjechał przed 30 laty do Kana­
dy i  zaginął. Należy udzielić wiadomości 
o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 28 października 1935. 4684

SPADKI.
A . 205/35. Wezwanie wierzycieli spadku. 

Stanisław Wierzyoki kierownik M onopolu 
Spirytusowego zmarł w Jaśle w dniu 1' 
icizerwca 1934. Wzywa się wszystkich, któ* 
rzy  jako wierzyciele m ają roszczenie do 
spadku, aby je zgłosili i wykazał, w Są* 
■dzie grodzkim w Jordanowie dnia 48 gru­
dnia ’935 o godzinie 11 Łiurc N.r. 6 ustnie, 
lulb też do tego dnia pisemnie. W  przeciw­
nym razie wierzytelności, które nie są za- 
ibezpii czone prawem zastawu me otrzyma­
ją  pokrycia z masy spadkowej, jeśli spa­
dek zostanie wy czerpany przez zapłatę 
wierzytelności zgłoszonych

Sąd Grodzki.
W  Jordanowie, dnia 4 listopada 1935 r. 4721

ROZMAITE.
Prez. 32558/35. Edykt Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie spro- 
stowaweze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w Moś* 
ciskach dla giminy kat. Mościska i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Są­
dzie Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy N r. 
96 z r. 1871 do 28 lutego 1936.

Lwów, 13 listopada 1935. 4273

Prez. 33.223/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ- 

1 gi gruntowej Sądu Grodzkiego w Czortko 
wie dla gminy Romaszówka i wzywa inte­
resowanych do zgłaszania w tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawę Nr. 96 z 
r. 1871 do 31 marca 1936.

Lwów, 19 listopada 1935. 4723

Prez. 32698/35. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto* 
wawcze celem uzupełnienia księgi grunto* 
wej Sądu Grodzkiego w Kałuszu dla gmi­
ny Siwka Wojniłowska i wzywa intereso­
wanych do zgłaszania w tym Sądzie Grodz 
kim roszczeń z § 7 ustawy Nu. 96 z r. 1871 
do 3.1 maroa 1936. __

Lwów, 18 listopada 1935. , 4722

Prez. 31069/35. Edykt Sąd Apelacyjny 
we Lwowie w sprawie kuratelarnej niezor 
ganizowanych bruttowców wskutek wnio­
sku Ministerstwa Przemysłu i H andlu z  12 
października 1935 N r. G. N. VI — 963/3 
ipostancwił na posiedzeniu niejawnem 4 li­
stopada 1935 na zasadzie art. 2 ustawy
por. 387 Dz. U. Rz p. z r. 1923 i § 2 roz*
porządzenia poz. 547 Dz. U. Rz P z r.
1923 zamianow ić na rok  kalendarzowy 
1936. 1. Bana Tadeusza Sanetrę, sędziego 
Sądu Apelacyjnego w stanie spoczynku, we 
Lwowie, ul, Kochanowskiego 85/11. kurato* 
rem niezorganizowanych bruttowców dla 
ustalania ccn ropv bruttowej, zaś 2. Pana 
Juljana Pierścińskiego, przemysłowca naf­
towego i właściciela nieruchomości ziem­
skich w Pustomytach k Lwowa supeiarbi- ^ 
trem dla ustalenia cen tej ropy na wypa 
dek braku porozumienia co do jej wyso­
kości między Dyrekcją Fabryki Olejów Mi* 
neralnych we Lwowie a organizacjami 
bruttowców.

Lwów, 4 listopada 1935. 4^24
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O G Ł O S Z E N IA  PR YW ATN E.

SPÓŁKA „SAN*1 TOW ARZYSTW O OD* 
BUDOW Y, Spółka z o gran. odpow. w Ja­

rosławiu cpłasza otwarcie likwidacji.
Likwidatora w ie: Kazimierz Wołkowicki.

zamieszkały w Przemyślu, ul. Mickiewicza 
17 i Oskar Stengl, zam. w Pełkhnach, i -  
Jarosław, wzywają wierzycieli Spółki, by 
pod rygorem pominięcia, zgłosili swe wie­
rzytelności do dnia 1 czerwca 1936 r. _na 
ręce jednego z nich. 4700

Redaktor naczelny i wydawca: Al^ksatudeir WareńskL Redaktor odpowiedzialny: E Kozłowski. Z  drukami „Słowa Polski ego'*, Lt w, Zimorowicza 15.
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